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D ru k ie m  i n a k ła d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W . H eckera i Spó l/ti. -  R e d a k t o r  o d p o w ied z ia ln y  : JT . K am ień tki.

F r a n k f u r t ,  d.  7 .  S i e rpn i a .  —  Na  p os i edze ni u  dz is ie j szem z g ro m a d z ę  
n ia  n a r o d o w e g o  n i emi ec kie go  w z i ę t o  p o d  d y s k u s s y ą  s p r a w o z d a n i e  w y d z i a ł u  
w z g l ę d e m  ud zie l en i a  a m n e s t y  i za p o l i t y c z n e  p r z e s t ę p s t w a .  W i e d e m a n n  
w n i ó s ł  w  i mi en i u  w y d z i a ł u  o p o r z ą d e k  d z i e n n y  z p r z y t o c z e n i e m  p o w o d ó w ,  
l t z s t e i n  p o w i a d a ,  że H e c k e r  p r os i ł  go,  aliy o ś w i a d c z y ł ,  iż dla siebie nie 
ż ą d a  a d m i n i s t r a c y i , ale p r o s i ,  a ż e b y  u w i ę z i o n y c h  i zb ie g ł ych  j e g o  t o w a ­
r z y s z ó w  p o w s t a n i a  a m n e s t y o w a n o .  P r z e m a w i a l i  w  tej  k w e s t y i  l l a ge n ,  

‘S c h o d e r ,  S i m o n ,  B i e d e r m a n n  i B r c n t a n o .  Os ta t ni  z a p y t a ł  z g r o m a d z e n i e ,  
czyl i  chcecie u poś le dz i ć  t y c h ,  co się p o r w a l i  do  b r o n i  w Ba d en  w p o r ó w ­
n a n i u  z ks ięciem p r u s k i m .  S ł o w a  te takie  w z b u d z i ł y  zami esz an ie  w z g r o ­
m a d z e n i u ,  że S o i r o n  w i c ep r e z e s  u j r z a ł  się z m u s z o n y m  z a m k n ą ć  posi edzen ie .  
Z g r o m a d z e n i e  ś r ó d  s p o r ó w  n a j g w a ł t o w n i e j s z y c h  ro zesz ło  się.

B e r l i n .  — Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  p r u s k i e .  Po s i ed ze ni e  d. 

8 .  S i e r pn ia .
P r e z e s  m i n i s t r ó w  u w i a d a m i a  z g r o m a d z e n i e ,  iż gabi ne t  z a p r o s z o n y  p rz e z  

g w a r d i ą  o b y w a t e l s k ą  na u r o c z y s t o ś ć  d z i s i a j > z ą ,  o p u ś c i  z g r o m a d z e n i e  o g o d z .

1 0  i ud a  się na  p a r ad ę .
O d c z y t a n o  z a p r o sz e n i e  k o m e n d a n t a  g w a r d y i  o b y w a t e l s k i e j  na  p a r ad ę ,  

k t ó r a  ma  się  o d b y ć  n a  cześć j ed n o ś c i  Niemiec.
P a n o w i e  B a u m s t a r k  i S t e in  p o p i e r a j ą  p r z y ję c i e  t y c h  z a p r o s i n  ze s t r o n y  

z g r o m a d z e n i a ,  os t a tn i  n ad to  z a p o w i a d a  s w ó j  w n i o s e k ,  a ż e by  m i n i s t e r s t w o  
z ł o ż y ł o  w s z y s t k i e  n o t y  d y p l o m a t y c z n e  p r o w a d z o n e  z m i n i s t e r s t w e m - r z e s z y  
n i em ie ck ie j ,  a ż e b y  c iemne  s t a n o w i s k o  t u te j sz ego  g a b i n e t u  zos t a ł o  n ak on ie c  

w y j a ś n i o n e .
P r e z e s  m i n i s t r ó w  A u e r s w a l d  od pi e r a  z a r z u t  o s ł an ia ni a  s t a n o w i s k a  p i u -  

sk i ego  w z g l ę d e m  Niemiec.  O c ze k u j e  z a p o w i e d z i a n e g o  w n i o s k u .
Z g r o m a d z e n i e  p o s t a n o w i ł o  in c o r p o r e  uda ć  się  na p a r a d ę ,  o d b y ć  j ą  na 

cześć j e d n o ś c i  N i e mi e c ,  n a s t ę p n i e  w r óc i ć  na pos i edze nie  i j u t r o  o d b y ć  p le ­

n a r n e  p os i edzen ie .  , . , , •
P r e z e s  G r a b ó w  d o n o s i ,  że p r o j e k t  do  k o n s t y t u c y i  t y t u ł a m i  będzi e  r o-

s t r z ą s a n y .  _
Hesse  w n o s i ,  a ż e b y  n o w y c h  l a n d r a t ó w  nie w y b i e r a n o  i nie p o t w i e r d z a n o .
Mi n i s t e r  s pr .  w e w n ę t r z n y c h  K u h l w e t t e r :  p r o j e k t  do n o w e j  o r d y n a c y i  

g m i n  na p r z y s z l ć m  p o s i e dz en iu  z os t an i e  p r z e d ł o ż o n y .  J u ż  t er az  m e  z os t a j ą  
ani  w y b i e r a n i  ani  p o t w i e r d z a n i  n o w i  l a n d r a c i ,  o p r ó ż n i o n e  p o s a d y  o bs ad z a j ą  

t y l k o  t y m c z a s o w o .
W n i o s e k  l l e s s e g o  p r zy j ę t o .
Z  p o r z ą d k u  d z ie n ne go  p r z y p a d a  d i sk uss ia  na d  k w e s t i ą ,  czyl i  k a r a  śmierci  

ma  n a s t ą p i ć  za z d r a d ę  p a ń s t w a ?  Za  o d r z u c e n i e m  k a r y  śmierc i  g l o s o w a ł o

3 1 5 ,  za z a t r z y m a n i e m  2 8 .  . , n .
Czyl i  ka ra  śmierc i  ma  b y ć  z a t r z y m a n ą  za m o r d e r s t w o  r o z w a z n e . O d ­

r z u c o n o  k a r ę  śmierc i  i za tę  z b r o d n i ą  g ł osa mi  2 4 8  p r z e c i w  8 0 .
.  L u d w i g a  p o p r a w k ę :  na  p r z y p a d e k  w o j n y  l ub ob l ęż en i a  o gł o sz o ne go  

z a t r z y m u j e  się ka ra  ś m i er c i ,  o d r z u c o n o  g ł o sa mi  1 7 1  p r z e c i w  I GO.
T e r a z  z p o r z ą d k u  p r z y p a d a  k w e s t i a  w z g l ę d e m  §. 1. d r u g i e j  częśc i :  za 

z b r o d n i e ,  na k t ó re  w  p r a w a c h  na  p r z y p a d e k  w o j n y  l ub ob l ęż en i a  p r z e p i ­
s a n ą  j e s t  k a r a  śmi e r c i ,  z a t r z y m u j e  się t en p r z ep i s  Za  z a t r z y m a n i e m  kar y 
śmi er c i  w  t y c h  p r z y p a d k a c h  o ś w i a d c z y ł o  się g ł o s ó w  1 0 0 ,  p r z e c i w  1 0 0 .

P r z y j ę t o  j e d n a k  do t ego p o p r a w k ę  W c i c h s e l a  n a s t ę p u j ą c e j  t reśc i :  k a r y  
śmierc i  nie  na le ży  s p e ł n i a ć ,  jeżel i  j e j  nie w y m i e r z o n o  p r z e d  u k o ń c ze n ie m

w o j n y  l u b  s t a n u  obl ężeni a .
W  k o ń c u  pos i edze ni a  z g r o m a d z e n i e  p r z y j ę ł o  §. 2 . :  w  miej sce  k a r y

śmierc i  n a s t ę p u j e  w  o b w o d z i e  r eń sk i eg o  s ą d u  a p p e l ł a c y j n e g o  d o ż y w o t n i a  
k a r a  r o b o t y  p r z y m u s o w e j ,  a w reszcie  p r o w i n c y i  d o ż y w o t n i a  k ar a  wi ę z i e ­

ni a  W d o m ac h  p o p r a w y  l ub f or tecach.
H e i d e l b e r g ,  3 1 .  Lipca.  -  Ni emiecka  gaze ta  z da j e  s p r a w ę  z o d b y t e g o  

t u  w c z o r a j  z g r o m a d z e n i a  l ud u .  P r z e s z ł o  2 0 0 0  o s ób  b y ł o  o b e c n y c h ,  a p r z e -  
m aw ia l i  H a g e n ,  W iesn e r ,  Schłof fe l ,  S c h i h n g ,  W e se n d o n k .  R o b e r t a  Bluma

m o w ę  p r z y j ę t o  z n i ez mi e r ne mi  o k l a s k a m i ,  m ó w i ł  o p o w s t a n o w i e n i u  z g r o ­
madzeni a  n a r o d o w e g o  n i emi eck iego  w  s p r a w i e  P o l s k i ,  k t o r e m  się z o c h y -  
d zo no ,  o p o w i a d a ł  o z d r a j c a c h ,  k t ó r z y  się p r z e n i e w i e r z y l i  s p r a w i e  l u d u ,  
nareszc ie  w y r z e k ł  f u j !  za  p o s t a n o w i e n i e  w  s p r a w i e  p o z n ań s k i e j .  S ł u c h a ­
cze dali  m u  p o k l a s k ,  w y k r z y k n ę l i  p e r ea t  M a l h e m u .  B y ł  na  z g r o m a d z e n i u  
t ćm t ak że  s y n  b u r m i s t r z a  i p re ze sa  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  ze s t a r s z e ń ­
s t w a  W i n t e r a ,  k t ó r y  s t a n ą ł  w o p o z y c y i  i k r z y c z a ł  ni ech ż y j e  M a t h y ! Z a  
ten o k r z y k  zbi t o g o  d r ą ż k a m i  o d  c h o r ą g w i  n i emi ec kic h i w y r z u c o n o  za  

d r z w i .
Bo n i emi eck ich  mi as t ach  o d b y w a j ą  się na cześć j e d n o ś c i  Niemiec  p o ­

w s z e c h n e  u r o c z y s t o ś c i ,  t y l k o  r z ą d  p r u s k i  i h a n o w e r s k i  w  j e d e n  s p o s ó b

w y s t ę p u j e  z o p o z y c y ą .  , . ,
W r o c ł a w ,  9 .  S i e r p n i a .  —  D z i s i a j s z y  p o c i ą g  p o c z t o w y  na ko l e i  ż e ­

l aznej  m e p r z y b y ł  z W i e d n i a .  D w a j  p a s a ż e r o w i e ,  k t ó r z y  z P e r n a u  p r z y b y l i  
do Ra c i b o rz a  p o w i a d a l i ,  że  w  W i e d n i u  s i ę  bi ją.  Ni e m o g l i ś m y  n i c  w i ę c e j  

d o w i e d z i e ć  s i ę  o s z c z e g ó ł a c h  z a s z ł y c h  w  W i e d n i u  i w ą t p i m y  z w i e l u  w z g l ę ­

d ó w , a że by  p o d r ó ż n i  o w i  p r a w d ę  p o w ia d a l i .

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  4 .  S i e r p n i a .  — C z ł o n k o w i e  k o m i s s y i  do  u ł o ż e n i a  k o n s t y t u -  

cvi  s ą :  F i s c h h o f ,  V i o l a n d ,  G o l d m a r k ,  F i s c h e r ,  L a s s e r ,  V a ce a no ,  S m o l k a ,  
Z i e m i a l k o w s k i ,  J a c h i m o w i c z , l le i n  , M e j e r ,  F a j f a l i ,  P a l a c k i , P i n k a s ,  t t i e -  
g e r ,  Mi k l os i cz ,  K r a i n z ,  Caval cabo ,  K a u c z y c ,  S c h o l l ,  A m b r o s c h ,  G o bb i ,  
lYladonezza,  G o r i u b .  — P o r a ź  s e t n y  dali  j u ż  P o l a c y  d o w ó d  p r a w d z i w e g o  
d u c h a  b r a tn i eg o  dla R u s i n ó w  z g o d z i w s z y  się  na  t o ,  a b y  J a c h i m o w i c z a , k t ó -  
r ego  j e d n a  część R u s i n ó w  za g ł o w ę  s w o j e j  n a r o d o w o ś c i  u w a ż a ,  d o  k o m i s ­
syi  k o n s t y t u c y j n e j  o b r a n o .  U c h w a l o n o  j u ż ,  j a k  w i e c i e ,  a b y  k ażda  p r o -  
w i u c i a ,  czyl i  r aczej  k a ż d e  g u b e r n i  u m t rze ch  c z ł o n k ó w  do  tćj  k o m i s s y i  
z p o ś r ó d  s iebie  o b r a ł o .  P ol acy  m a j ą c y  do GO g ł o s ó w  z in te l l i gency i  p r z e ­
c iw 3 7  w ł o ś c i a ń s k i m ,  a p r z e c i w k o  5  r u sk i m  za s o b ą ,  zgodzi l i  s i ę  na  t o ,  
a b y  w  tej  k o m is s y i  i R u s i n  z a s i a d a ł ,  i z a w e z w a n o  R u s i n ó w ,  a b y  m i a n o ­
wal i  s w e g o  k a n d y d a t a .  O b r a n o  J a c h i m o w i c z a .  Cóż  na  to p o w i e  » Z o r za  

l ial ickaa i j ćj  r e d a k t o r  P a w ę c k i ?
P i s m a  wi e de ńs k i e  sa me  nie w i e d z ą ,  c zy  m a j ą  c i e s z y ć  się Ra d e t z k i e g o  

z w y c i ę s t w a m i .  P o w i a d a j ą  b o w i e m ,  ż e :  cóż  z t ego,  że nasi  z w y c i ę s t w o  
o d n o s z ą ,  k i ed y za p o r a ż k ą  K a ro l a  A l b e r t a  idzie w k r o c z e n i e  w o j s k  f r a n c u ­
skich  i w o j n a  p o w s z e c h n a ,  a os t a t n i  r e z u l t a t :  u p a d e k  A u s t r y i .

W i e d e ń .  — D w u n a s t e  po s i e dz en ie  s e j m o w e  dn .  5 .  S i e r p n i a .  W i c e ­
p r e z y d e n t  S t r o h b a c h  o ś w i a d c z a ,  że g d y  dla n i e p o g o d y  n a b o ż e ń s t w o  d z i ę k ­
c z y n n e  o d p r a w i o n e i n  nie by ł o ,  na t a k o w e  w d n i u  j u t r z e j s z y m  o d b y w a ć  s ię  
ma ją ce  z g r o m a dz en i e  z ap r as za .  K o m i s s y e  do  s p r a w d a n i a  w y b o r ó w  s k ł a d a j ą  
s p r a w o z d a n i a .  W z g l ę d e m  d e p u t o w a n e g o  H u b ic k ie g o  w s z c z y n a j ą  się  d ł u g i e  

r o z p r a w y .  Z a ł ą c z on a  ko pi a  p ro t e s t a c y i  n i e l c ga l i zo wa n a  p r z e z  ż a d n ą  w ł a d z ę  

o d r z u c o n a ,  a d e p u t o w a n y  Hub i ck i  p r z y j ę t y .
J e d e n  z d e p u t o w a n y c h  i nt e rpe l l u j e  mi ni s t r a  w o j n y  w z g l ę d e m  o p ł a k a n e g o  

s t a n u ,  w j a k i m  się z n a j d u j ą  r a n n i  w e  W ł o s z e c h  dla b r a k u  l e k a r z y  c h i r u r ­
g i c z n y c h  i c h i r u r g i c z n y c h  n ar zę d z i  i z a p y t u j e  z a r a ze m  czyl i  m i n i s t e r  w o j n y  

p r z e d s i ę w z i ą ł  co dla ul żeni a  losu n i e s z cz ęś l i wy m.
M i n i s t e r  w o j n y  o d p o w i e d z i a ł ,  że  nie  m o ż e  z na ć  d o k ł a d n i e  l i czby  l e ­

k a r z y ,  k t ó r y c h  od c z a s u  s w o j e g o  u r z ę d o w a n i a  p o s ł a ł  do W ł o c h ,  ale z e  

o  tern b ęd z ie  p ami ę ta ł .
N a s t ę p n i e  w y s t ę p u j e  m i n i s t e r  s k a r b u  z s p r a w o z d a n i e m ,  w  k t ó r y m  

o ś w i a d c z a ,  że choci aż  s t an  f i na ns ó w j e s t  b a r d z o  za w i k ł an y  to p r zec ie ż  n a ­
r ó d  j e szc ze  j e s t  d o s y ć  p o t ę ż n y ,  a by  w s z y s t k i m  s w oi m z o b o w i ą z a n i o m  z a -

d o s y ć  u c zy n i ć  mógł .  f ,
Co się  t y c z y  o b e c ne g o  s t a nu .  W  r .  1 8 4 G .  z as zł y  r ó ż n e  z a m i es za n ia  

w  p a ń s t w i e ,  k t ó r e  w y m a g a ł y  n a d z w y c z a j n y c h  w y d a t k ó w ,  w  r.  1 8 4 7 .  
z a w i k ł a ń s z ą  p r z y b r a ł y  pos t ać ,  w  r o k u  nareszcie  1 8 4 8 .  n o w e  w y n i k ł y  t r u d ­
n o ś c i ,  w s z c zę ł a  się  w o j n a  na  p o ł u d n i u ,  i n n a  część  m o n a r c h i i  n o w e  s t a n o-
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vptsko p r z y b r a ł a  w z g l ę d e m  a d m i n i s t r a c y i , a z t ą d  p o w s t a ł o  r o z d w o j e n i e  
i z a t a m o w a n i e  c zynn oś ci .  Ok a za ł a  się  p o t r z e b a  u t r z y m y w a n i a  a r mi i  nie 
t y l k o  w e  W ł o s z e c h  ale w  z w i ą z k u  n i e mi e c k i m ,  a p r z ez  s t o s u n k i  obecne  
k r e d y t  z ac h w i a ł  się nie t y l k o  w A u s t r y i  ale na w s c h o d z i e  i zachodzi e  E u r o p y .  
O d c z y t u j e  o n  dalej  l istę p o d a t k ó w  d a w n i e j s z y c h  i t e r a ź n i e j s z y c h ,  z czego 
o k a z u j e  s i ę ,  źe s u m m a  o s t a t n i c h  o p o ł o w ę  l ub  |  caęści  j e s t  mn ie j sz ą .  D o ­
p ó k i  j e d n a k  wie lk ie  p y t a n i e  f i nans owe  izbie p r z e d l o ż o n e m  i z a l a t w i o n e m  
n i c  z o s t a n i e ,  p o t r z e b a  c h w y c i ć  się ś r o d k ó w  z d o l n y c h  p o s t a w i ć  min i s t e-  
r y u m  w  m ożnoś ci  k o r z y s t a n i a  z k r e d y t u ,  a on  z ł o ż y  p r e ż y d u j ą c e m u  p i smo 
o b e j m u j ą c e  w s z y s t k i e  f a k ta ,  k t ó r e  za p o m o c ą  d r u k u  p o d a n e  będzie  d e p u ­
t o w a n y m  p o d  r o z w a g ę ,  j a k o  z n a j d u j e  się w koni ec znoś ci  u p r a s z a ć  v o t u m  
z a u f a n i a ,  g d y ż  m i n i s t e ry u in  bez  uf nośc i  i s tn ieć  nie może .

, G  a  1 i c  y  a.
W o l n o ś ć !  K ó w d o ś ć ! B r a t e r s t w o !

R a d a  n a r o d o w a  c e n t r a l n a .  — D o s z ł o  d o  w i a d om oś c i  r a d y  nar .  
cent . ,  żc p e w n i  ludzie  r o z s i e w a j ą  wieśc i  w  k r a j u ,  j a k o b y  bracia  p r z y b y l i  
z w y c h o d ź t w a  z a b u r z e n i a  w y w o ł a ć  zamierzal i .  Ra da  na ró d,  cent r .  na u c z y ­
n i o n e  w  t y m  w z g l ę d z i e  z a p y t a n i e ,  p r z y ł ą c z o n e - o d e b r a ł a  o ś w i a d c z e n i e , k t ó ­
r e  do  p ub l i c z n e j  w i ad o m o ś c i  p o d a j e ,  w z y w a j ą c  oraz  w s z y s t k i c h  o b y w a t e l i  
k r a j u ,  a b y  ludzi  r o z s i e w a j ą c y c h  takie pog ło sk i  pi lnie ś ledzi l i ,  t a k o w y c h  
d o  z ł oż en ia  d o w o d ó w  i ob ja ś n i eń  s t a n o w c z o  w e z w a l i  i w k a ż d y m  razie 
o t v y p a d k u  r ad zi e  n ar ód ,  cen t r .  l ub  d o t y cz ąc e j  radz i e  o b w o d o w e j  donieś l i .

L w ó w  1.  S i e r p n i a  1 8 4 8 .  r.  P r o z yd u ją cy ' ,  S t a n i s ł a w  P i ł a t .
Er .  M i c h a l s k i ,  sekr .  zas tęp .

D o  R a d y N a r o d o w ć j  C e n t r a l n e j .
O b y w a t e l e !  S t a r e  i z u ż y t e  j u ż  w i e ś c i ,  j akoby '  e mi g r a c y a  u s i ł o w a ł a  

w y w o ł a ć  w k r a j u  r u c h  j a k i ś ,  z n a j d u j ą  j e s zc ze  u n i e k t ó r y c h  ł a t w o w i e r n y c h  
p e w n e  p o s łu c ha n i e .  P o d o b n e  wi e śc i ,  r o z s i e w a n e  w celu z ak ł ócen i a  i w a ­
ś n i e n i a ,  m o g ą  t y l k o  p o c h o dz i ć  ze ź r ó d ł a  n i e p r z y j a z n e g o  n a r o d o w e j  s p r a ­
w i e ,  l ub  z p o d m u c h u  z a w i e d z i o n e j  a mbi c y i  i s t a r y c h  p o l i t y c z n y c h  n iena wi śc i .

U b l i ż a l i b y ś m y  o b y w a t e l e ,  w a s z e m u  ś w i a t ł u  i n a s z e m u  s u m i e n i u  z a r a ­
z e m ,  g d y b y ś m y  choć  na  c h wi lę  p o w ą t p i e w a l i ,  żc o ne  w  w a s z e m  p a t r y o -  
t y c z n c m  g r o n i e  j a k i k o l w i e k  p r z y s t ę p  znaleść  m o g ł y .  1 m a m y  do  tego te 
p o w o d y :  N a j p r z ó d ,  z o s t a j ą c  od  k i lku  mies i ęcy  w  czasach b u r z l i w s z y c h  
j a k  dz i s i a j ,  p o d  o k i em w a s z e m  i w  ciąglć j  z c z ł on ka mi  w a s z y m i  s t ycznośc i ,  
byl i śc ie  sami  ś w i a d k a m i ,  żc w y w o ł y w a n e  r u c h y ,  p r y w a t n i e  i pu bl iczn ie  
w s t r z y m y w a l i ś m y !  i p o t ę p i a l i śm y .  P o w t ó r e ,  s p o d z i e w a m y  s i ę ,  iż p r z y ­
znac ie  n a m t y le  poj ęc i a  r z ec zy  k r a j o w e j  i uc zc iw oś c i  p u b l i c z n e j ,  że j ak  z j e ­
dne j  s t r o n y  u w a ż a m y  za n a j w i ę k s z y  n i e r o z s ą d ek  p o r y w a ć  się t e r az  do b r o ­
n i ,  t ak  Z dr ug i e j  nie  o ś m i e l a l i b y ś m y  się p r z y j ą ć  o dp o wi e d z i a l n o ś c i  za w y ­

s t a w i e n i e  na ł u p  i m o r d y  w r o g ó w ,  n a r o d u  w c h w i l i ,  k i ed y  t en d r o g ą  p o ­
k o j u ,  d r o g ą  w o l n e g o  r o z w i j a n i a  s i ę ,  u z y s k a ł  j u ż  wie le  s w o b ó d  i więcej  
jeszcze u z y s k a ć  t y m  t r y b e m  ma nadzie ję .  Z r e s z t ą  m o ż e m y ż  m y  mieć inne  
i n te r e s a  i p o t r z e b y  j a k  kra j  c a ł y ?  W p r a w d z i e ,  t u ,  na  ziemi  p o l s k i e j ,  opi  
n i a  p ub l ic z na  d a r z y  nas  j eszcze  h i s t o r y c z n e m  imi en iem e m i g r a n t a ;  ale od 
p i e r w s z e j  c h w i l i ,  g d y ś m y  w ś r ó d  w a s  s t a n ę l i ,  z le l i śmy się w  kra j  i nie z r a ­
ż a m y  się t e r n ,  że  do  dziś  dni a  r ę k a  p r z e m o c y  i o b m o w a  złości  chce nas  
w  odd zie l en i u  od  w a s  t r z y m a ć .  Nic w i ęc  p rz ed s i ę b r a ć  i dz ia łać  o d r ę b n i e  
a ni  m o ż e m y ,  ani  c h ce my ,  ani  u s i ł u j e m y .  Kazein z w a m i ,  j ako  w s p ó ł o b y ­
w a t e l a m i  i n a s z y m i  w  tej  chwi l i  r e p r e z e n t a n t a m i ,  r a ze m z k r a j e m ,  j a k  p o ­
s t ę p o w a l i ś m y ,  t ak  p o s t ę p o w a ć  b ę d z i em y.  P o s y ł a j ą c  w a m  o b y w a t e l e  to 
k r ó t k i e  o b j a ś n i e n i e ,  u p r a s z a m y  w a s .  j i k o  b ę d ą c y c h  na s t r a ż y  r ze cz y  n a ­
r o d o w e j ,  a by śc ie  p o w a g ą  w a s z ą  i s t o s u n k a m i  dochodzi l i  ź r ó d ł a  złego,  
a  p o d ż e g a c z y  n ieuf noś c i  i n i e z g od y ,  do  w y t ł u m a c z e n i a  się i o d p o w i e d z i a l ­
n ośc i  poc iągal i .

P o z d r o w i c n i e  i b r a t e r s t w o .

W y b r a n i  p r z e z  o gó ł  e m i g r a n t ó w  we  L w o w i e  do  zn osz en i a  się z r ad ą  
n a r o d o w ą  c e n t r a l n ą  W i k t o r  I l e l t m a n ,

F r a n c i s z e k  S  o k  u I s k i , 
A l e x a n d e r  K r z y ż a n o w s k i .

Z e  L w o w a .  — Dz ien ni k  u r z ę d o w y  g a z e t y  l w o w s k i e j  z d. J f). L ipca  
b,  r. z aw i e r a  o b wi e sz cz en i e  i w e z w a n i e  do  o d b y w a n i a  k o n k u r s u  na u n i w e r ­
s y t e t a c h  w  W i e d n i u ,  P r a d z e  i O ł o m u ń c u  na  dz ień  1 Pa ź dz i e r n i ka  b. r. 
w  eelu o b s a dz en i a  k a t e d r y  p r a w a  c y w i l n e g o  p r z y  w s ze c h n i c y  l w o w s k i e j ;  
a to w  s k u t e k  r o z k a z u  b y ł e g o  mi ni s t r a  o św ie c en i a  z d. 3 .  ł . ipca b. r. do I. 
4 3 7 7 .  U w a ż a j ą c ,  żc to  r o s p i s a n i e  k o n k u r s u  j e s t  t y l k o  d a l s z y m  c iągiem 
d a w n e g o  s y s t e m u  z ab i j a j ąc ego  d u c h a ,  — że t y l k o  na k o r z y ś ć  p r o t e g o w a ­
n y c h  k a n d y d a t ó w  c u dz o z i e ms k i c h  w y p a d a ,  do czego w y r a ź n i e  z mi erz a  
i  o b e c n e  o d b y w a n i e  k o n k u r s u  na t rzech  c u d z y c h  u n i w e r s y t e t a c h  — t udzi eż ,  
ź e  n a l e ż y  do o w y c h  n i ez l ic zo ny c h  ś r o d k ó w ,  k t ó rc mi  naszą  n a r o d o w o ś ć  i p r a ­
w a  k r a j o w e  tak o b u r z a j ą c e  d e p t a n o ,  bo ż ąd a n i e  z n a j o mo śc i  j ę z y k a  po l sk i ego  
j e s t  j ak  za z w y c z a j  li t y l k o  p o z o r n e ,  a p i e r w s z e m  l epszem z aś wi a d c z e n i e m ,  
j a k  o tera s t o k r o t n e  d o w o d y  m a m y ,  p o m i n i o n e m  b y w a ;  — n a re s z c i e ,  że 
p r z y  udz ie lon ej  wo l n oś c i  n a u k  i na glą ce j  na p o d s t a w i e  nasze j  n a r o d o w o ś c i  
w k r ó t c e  p r z e d s i ę b r a ć  się maj ące j  r e o r g a n i z a c j i  szkó ł  j e s t  ś r o d k i e m  b e z p r a ­
w n y m ;  t ute j s i  d o k t o r o w i e  p r a w  i j u r y ś c i  p oda l i  p r z e c i w  t em u r o s p i s a n e m u  
k o n k u r s o w i  p r o t e s t  do  m in i s t r a  D o b l h o f a ,  ż ą d a j ą c  o d w o ł a n i a  t ego  k o n k u r ­
s u ,  i p r o w i z o r y c z n e g o  ob sa d ze n i a  k a t e d r y  p r z e z  r o d o w i t e g o  k r a j o w c y  aż 
do s t a n o w c ze j  r e o r g a n i z a e y i  w y d z i a ł u  p r a w u i c z e g o .  Spodziewamy s i ę ,  iż

p o s ł o w i e  nasi  w  W i e d n i u  t en p r o t e s t  na jus i l ni ej  p o p i e r a ć  b ę d ą ,  b y ś m y  j u ż  
r az  przec ież  od  n a p ł y w u  c u d z o z i e m c ó w  u w o l n i e n i  zostal i  — a to t y m  w i ę -  
CIU ’ § (l y  vv p r z y s z ł y m  s z k o l n y m  r o k u  w s z y s t k i e  p r z e d m i o t y  
w  j ę z y k u  p o l s k i m  u d z i e l a n e  b y ć  m u s z ą .

K r a k ó w ,  d.  8 .  S i e r pn ia .  — j u ż e ś m y  ty le  r a z y  d o w o d z i l i ,  że b ez p i e ­
c z e ń s t w o ,  z d r o w i e ,  a n a w e t  ż y c i e  na sz e  za l eży  od d o b re j  w o l i ,  l ub t r z e ­
ź w o śc i  p i e r w s z e g o  l epszego ż o ł n i e r z a ,  ż e ś m y  sądzil i  w r a s z c i e ,  iż n i e c h a j b y  
j e d e n  op is  w y p a d k u ,  j ak i c h  co ki lka dni  ś w i a d k a m i  j es teśmy,  d osz ed ł  do  
w i a d o m o ś c i  w ł a d z  w o j s k o w y c h ,  j u ż b y  n a j s u r o w s z e  r o s k a z y  p o ł o ż y ć  m u s i a ­
ł y  na  z a w s z e  k oni ec  p o d o b n y m  s c e n o m ,  p r z y  opi s ie  k t ó r y c h  m i m o w o l n i e  
d r ż y  n a m  r ę k a ;  bo w takie j  c hwi l i  n a b y w a m y  p r z e k o n a n i a ,  iż m imo b a r ­
d z o  p i ę k n y c h  i n te r pe l lacy i  d e p u t o w a n y c h  n a s z y c h ,  m imo  z ak l in ań  się inini -  
s t e r y a l n y c h  o n a j l e p sz yc h  chęc iach dla n a s ,  m imo g r o b o w e j  z u p e ł n ie  c i szy  
w k r a j u  n a s z y m ,  ż y j e m y  nie j u ż  w  s tan ie  o b l ęż e n i a ,  ale w  s tanie  z u p e ł n e ­
g o  r o z p r z ę ż e n i a  i bezk ar nośc i .  W ł a d z e  c zy  nie  chcą  czy  n i e m a j ą  d o s t a ­
t ecznej  p o w a g i  do w s t r z y m a n i a  r o z h u k a n e g o  ż o ł m e r s t w a ,  w  to n a m * n i e  
w c h o d z i ć :  m y  wi e dz ie ć  t y l k o  w i n n i ,  że o b o w i ą z k i e m  ich j e s t  t r z y m a ć  
w k arnośc i  ż ołn i erza .  P rz e ba c z e n i e  a lbo  n a g a n a ,  a n a j w ię ce j  l ekka  ka r a,  
nie w s t r z y m a j ą  p o d s y c a n e g o  s y s t e m a t y c z n i e  n i en a w i ś c i ą  wo j s k a .  Of i ce r o­
wi e  z ami as t  w p ł y w a ć  na m o r a l n oś ć  p o d w ł a d n y c h  s w o i c h ,  j a w n i e  i g ł o ś n o  
w y s t ę p u j ą  nie t y l k o  p r z e c i w  n am P o l a k o m ,  ale p r z e c i w k o  w s ze l a k i m  o b j a ­
w o m  wol nośc i ,  ł j a s n y m  d o w o d e m  tego t w i e r d z e n i a  są o d e z w y  z a ł ó g ,  po  
r ó ż n y c h  mias t ach  ga l i cy j s k ic h  od L w o w a  z a c z ą w s z y ,  g ło sz ąc e  k r u c y a t ę  ż o ł ­
n i e r s k ą  p r z e c i w  z b u n t o w a n e m u  W i e d n i o w i .  Nie ż ą d a m y  też s y m p a t y i ,  
p r z y j a ź n i ,  ale ż ą d a m y  r o z s ą d k u ,  u m i a r k o w a n i a ,  g od no śc i  i ka rn ośc i  w  w o j ­
s k u ,  bo inaczej  p o c z y t a ć b y ś m y  j e  musiel i  za b a n d ę  r o z b ó j n i c z ą ,  d o b r z e  i na  
wi e lk ą  ska lę  u o r g a n i z o w a n ą .

O tóż  w  c hwi l i  o c ze k iw a ni a  p r z y b y c i a  n o w e g o  do  nas  g u b e r n a t o r a ,  k t ó ­
r y  ma w re s zc ie  p o ł o ż y ć  k oni ec  dz is ie j sz emu  s t a n o w i  r zec zy ,  w niedzielę,  
w y p a d k i  o k t ó r y c h  na  p o c z ą t k u  w s p o m n i e l i ś m y ,  po  r ó ż n y c h  s t r o n a c h  m i a ­
sta  na raz  się z j a w i ł y .  A  n a p r z ó d  na K a z i m i e rz u  a r e s z t o w a ł  pa t r o l  j a k i e ­
g o ś  c z ł o wi e ka  i d o n ió s ł  go  z w y c z a j e m  s w o i m  na k u ł a ka ch  j ak  p i ł kę  r z u c a -  
nego  ż y w c e m  do o d w a c h u .  0  t y m  p r a w i e  cza.-ie a lbo nieco wc ze śn i e j  n i e ­
w i a d o m i  d o t ą d  ż o ł n i e r ze  wr zuci l i  d z i e w k ę  ze z w i ą z a n e m i  r ę k am i  i nog a mi  
do  W i s ł y  n a p r z e c i w  miej sca  z w a n e g o  K r a j e w s k i e .  W y p a d e k  t en już  w  t u -  
tcj szćj  d y r e k c y i  polir.yi  w i a d o m y ,  będzie  n i e b a w e m  d o c h o d z o n y .  O b y w a t e ­
le t u t e j s i :  B r c d a ,  P i e t c r k i e w i c z ,  k n e d l e m  K a r o l ,  G o l c m b e r s k i  F e r d y n a n d  
i Czap l ińsk i  n a pa dn i ęc i  zostal i  t egoż  s a m eg o  dn i a  w  lesie Bi e l ańsk i m p rz e z  
o ś m i u  m i e r n i k ó w  u z b r o j o n y c h  o g r o m n e m i  pa łka mi  g r a b o w e m i , a l e  ich z m u ­
sili do ucieczki  i r zu ce ni a  b r o n i ,  k t ó r e j  o l b r zy m i  e g ze mp l a r z  o g l ąd a l i ś my  

u oh.  P i e t e r k ie wi c za .  W i e c z o r e m  p o  g od z in i e  9  k a p ra le  z p u ł k u  P a l o m -  
bini  spo t ka l i  na P i a sk u  o k o ł o  ł az i enek  M e c i s z e w s k i e g o  t rze ch  czeladzi  s t o ­
l ar sk ich  t. j .  p a n ó w :  J a n a  B u r i a n a ,  F r a n c i s z k a  Z i ó ł k o w s k i e g o  i J a n a  M u l -  
t an s k i eg o  w r a c a j ą c y c h  do s w o j e g o  mi eszkan i a  na P ia s k u  p od  L.  7 3 ,  i r o z ­
m a w i a j ą c y c h  ze s o b ą  g ł o ś n o  ze śmi ec hem.  I t en śmi ech  n i e w i n n y ,  t ak w ł a ­
ś c i w y  m ł o d e m u  w i e k o w i ,  b y ł  p o w o d e m  do napaśc i  z b r o jn e j  na b e z b r o n ­
n yc h.  K a p r a l e  puści l i  się za  nimi  w  p o g o ń ,  dognal i  po d ł a ź n ią  p a r o w ą  
i poran i l i  c iężko  p a ła sz ami .  P i e r w s z y  o t r z y m a ł  cięcie w  g ł o w ę ,  drn®i  
w obie ręce  p o r ą b a n y ,  t rzeci  p c h n i ę t y  w  bok.  N a p a s t n i c y  d o t ą d  n i ew ia d om i .

Os ta t ni  w y p a d e k ,  p r z y n a j m n i e j  j a k o  o s t a tn i  na m w i a d o m y ,  j es t  n a s t ę ­
p u j ą c y :  A n d r z e j  Pszcze l ińsk i  cze ladni k k r a w i e c k i  p r z y b y w s z y  ś w i e ż o  z p o ­
d r o ż y ,  p o sz e d ł  o d w i e dz i ć  s i o s t r ę  s w o j ą  z a m i es z ka łą  na Kl epac zu  pod  L.  5 2  
w  Gm.  VII.  W  d o m u  t y m  j e s t  s z y n k  gdz ie  m u z y k a  w ł a ś n i e  s k o ń c z y ł a  
g r a ć ,  g d y  r z e c z o n y  Pszcze l ińsk i  w y c h o d z i ł  o g od z in i e  1 I w i e c z ó r . i  w  sieni  
n a g a b a n y  z os t a ł  p r z ez  pa t r o l  w o j s k o w y  z ł o ż o n y  z ka pr a l a  Ka ro l a  Pa u l ,  
i 3  ż o ł n i e r z y :  b r a n c i s z k a  P o t i s z ,  W a c ł a w a  ( W e n z e l )  S z n e j d e r  i 3 g o  k t ó ­
r ego  imię  na m n i e w i a d o m e ;  w s z y s c y  z 4 t e j  k o m pa ni i  ‘2 9  p u ł k u  Sc l idnha l s .  
Pa t r ol  ten bez p o w o d u  z abr ać  chcia ł  P s zc ze l iń sk i cg o i nie u ł a g o d z o n y  w ó d ­
ką  k t ó r ą  p r z y j ą ł ,  p r o w a d z i ł  go  ze so b ą  w obec  p o l ie y an ta  P i o t r a  T o m a n y ,  
który go sam o b o w i ą z y w a ł  się d o s t a w i ć  do  o d w a c h u  bez p o m o c y  w o j s k o ,  
" ’ej. P a t r o l  t en a r e s z t o w a ł  p o p r z e d n i o  d w ó c h  of icerskich s ł u ż ą c y c h ,  z k t ó ­
r y c h  g d y  j e d e n  u c i e k ł ,  d r u g i e g o  u w o l n i o n o .  Ale Ps zczel iński  miał  n i e­
szczęśc ie ,  iż p r o w a d z o n o  go  j u ż  w t e d y ,  g d y  ż o ł n i e rz e  d o br z e  u p o j e n i  byl i .  
K u l a k o w a n y  w i ę c ,  s z t u r h a n y  i k o l b o w a n y  chciał  się r a t o w a ć  uc ie cz ką  n a  
S ł a w k o w s k i e j  ul icy,  i w czasie z a m i a r u  t ego p c h n i ę t y  b a g n e t e m  w  pl ecy ,  
mimo to u c i e k ł ,  aż go  wr es zc i e  p o ł o ż y ł  s t r za ł  k a r a b i n o w y ,  k t ó r y  go  t rafi ł  
w  Ul*°- Z a w l e c z o n y  p o t em  t u  odwa c l i  i na n o w o  k o l b o w a n y  i k ł u t y ,  o s ka -  
i z o n y  b y ł  j es zc ze  p r z ez  ż o ł n i e r z y  j a k o b y  p i e r w s z y  s t rzel i ł  do  nich.  P o l i -  
r y a n t  l o m a n a  n a m ó w i o n y  p r z ez  nich  o ś w i a d c z y ł  n a p r z ó d  p o r u c z n i k o w i  
K r u m p  z p u ł k u  S c b b n h a l s  na o d w a c h u  na s ł u żb ie  b ę d ą c e m u ,  iż r z e c z y w i ­
ście Pszcze l ińsk i  s t r ze l i ł ;  ale g d y  p r z y s z ł o  do  sp i san i a  r a p p o r t u ,  o d w o ł a ł  
to  zeznan i e  z p r z y z n a n i e m  s i ę ,  iż go  n a m ó w i o n o ;  oficer ska r ci ł  ż o łn i e r z y ,  
m imo to do  r a p p o r t u  w e sz ł o  nie wi edzi eć  j a k i m  s p o s o b e m  z eznani e  T o m a ­
n y  o s t rzale  p r z e z  Ps zc ze l ińs ki cgo  d a n y m .  D o p i e r o  p r o t o k ó ł  p o l i c y j n y  ze  
zez nan i ami  r a n n e g o  w  sz pi t a lu  ś. Ł a z a r z a  u r z ę d o w n i e  u c z y n i o n c m i .  ( k t ó r e  
z a p e w n e  jako ś w i a d e k  i p o l i e ya n t  P i e t r u s z k a  o b e c n y  t e m u  p o t w i e r d z i )  u d o ­
w o d n i ł ,  iż Ps zc ze l ińs ki  o p r ó c z  laski  z ł o ż on e j  w  pol icy i inne j  nie mia ł  b r on i .

W s z y s t k i e  te n a d u ż y c i a  i m o r d y  w j e d n y m  d ni u  na r ó ż n y c h  p o p e ł n i o n e  
mie j scach m ó w i ą  wi ęce j  niżel i  n a j d ł u żs zo  d o w o d z e n i e  przeciw wojskowym
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r ządom i malują lepiej nasze n i esz cz ęś l i we  poł ożen ie  aniżel i  wsze l ki e  op i s y  
i w y k r z y k n i k i .  W ł a d z a  tutejsza naczelna,  do której w s z ys t k i e  w  takich 
sp ra wach  c zynione  przez nas o d e z w y ,  żadnego nie s p ra w i ł y  skut ku nic po-  
wś c i ą gn ie  i nadal z a p e w n e  ż o l n ie r s t wa ,  kiedy go nie powśc iąg nę ł a  dot ąd;  
c i e s z y m y  się t y l k o ,  iż reforma r ząd owa od nas z aczęt a,  p o ł o ż y  wkrótce  
koniec  temu s t a n o w i ,  który najros i ropni ejszych n a w e t  ludzi  mó g łby  p r z y ­
wi e ść  do r ozpaczy .  R.

W  ę g r y.
S z a s k a ,  dn. 3 1 .  Lipca.  — W c z o r a  w r ó c i ł y  do Szaski  dwie  kompanie  

p uł ku  B u k o w i n a ,  g wa r di e  nar o do we  i pospol i te  r u sz e n i e ,  które dotąd s t r ze ­
g ł y  w ą w o z u  M o ł d a w y ,  U p ow sz e ch n i ł a  się przytćm w i a d o m o ś ć ,  ż e W u k s i c z  
7. Bia łogrodu p r z y b y ł  na czele 1 0 , 0 0 0  S e r b ó w  do P a n k s o w y  w zamiarze  
natarcia na Banat;  w i dz ąc  nakoni ec ,  że  d o w ó d z c y  w o js k  w  W e i s k i rc hc n  
i W e r z e c u  mają zamiar cofnąć się w  kierunku T e m e s w a r u ,  przeto ł a t w o  
ztąd wn o s i ć  mo ż n a ,  iż w  krótkim czasie banat będzie w  ręku p o w st a ńc ó w.

W i o c h y .
N a j n o w s z e  b u le t y n y  medl iolańskiego r z ą d u ,  brzmią jak nas tępuje :  Me ­

diolan 1 .  Sierpnia.  W ł o s k i e  w o j s ko  przestało się dalej cofać;  nieprzyjaciel  
ud er z ył  na Eroi ta  d’Adda , Coreo Vecchio  i Macca S t o r n i a ,  ale go odparto.  
l ) z i ś  z rana p r z y b y ł  lord Aber er omby poseł  angielski  w T u r y n i e  do obozu  
i sp ie s zy ł  po r o zm ów i en iu  się z królem do g ł ó w n e j  k wa t e r y  austriackiej.  
Brescia z a w s z e  w al e cz n a ,  gotuje  się do najdzielniejszej o br o ny .  Nasi  oc ho ­
tni cy  t rzymają  straż bardzo czujną na granicy T y r o l u .  Napadnię to  na nich 
d. 2 8 .  Lipca w pr zeważ ne j  si le,  odparli  ich z w y c i ę z k o .  W e d ł u g  pisma  
w y c h o d z ą c e g o  w Chambery  pod t yt uł em »Savoye« codzień p r z y b y w a j ą  
z Francyi  potrzeby  w oj e n n e  dla obozu.  Na to z ape wne  się ograniczy fran­
cuska juterwencia.  P ozos ta wi en i  własnej  sile M ed io l ańc z yko wi e  zbroją się 
ws ze l ki emi  sposobami .  N o w y  komitet  w o j e n n y  w y d a l  pod d. 3 0 .  Lipca  
sześć  o d e z w  i rosporządzeń bardzo energicznych.  Mediolan ina s tawić  
c zo ł o Austr iakom.  W y z n a c z o n o  komiss ią bi egłych w  sztuce woje nnej  dla 
wz mo cni en ia  linii A d d y  i miasta Mediolanu.  Porro Beretta , Giulini  o t r z y ­
mali  najobszerniejsze  pe ł n o mo c n i c t w a ,  dla zaopatrzenia Mediolanu w  ż y ­
w n o ś ć  i z wo że n i a  p r zed mi ot ów pot rz ebnyc h do obozu.  Nieustająca rada 
w o je n na  odsądza p r aw e m dorażnem nad ws zy st ki mi  d ow ódz cam i  lub urzę­
dni kami ,  którzy się dopuści l i  j a k o w y c h  b łę d ów .  S k o r o  Mediolan zostanie  
Ogłoszony w stanic obl ężeni a,  w ó w c z a s  rada woj enna s t ano wi ć  będzie o ż y ­
ciu i śmierci  każdego.  W s z y s t k i e  przylepianie  b u l e t y n ó w ,  jeżel i  nie są 
u r z f d o w e i n i ,  lub doz wo l on e mi  przez  pr awn e w ł a d z e ,  jest  zakazane ,  a na 

1 .  Sierpnia rząd rozkazał  p o w s ta ć  w s zy s t k i m .  W s z y s c y  od 1 8  do 4 0  
ro ku mają ws tąp i ć  do s z e r e g ó w ,  każdy  pos iadający f l intę ,  musi  j ą  nosić,  
a jeże l i  j e s t  ni ezdatny,  p ow i n i en  ją  oddać t e m u ,  kto do s łuż by  zdatny.  
Kanonik Luigi  Vimereati  i proboszcz  Luigi  Malvezz i  t w o r zą  legią d u ch o wn ą .  
— Radecki  pisze zaś w  s w o i c h  raportach,  że chłopi  go z okrzykami  we s o -  
ł emi  przyj muj ą i jest  z nieb kontent .  W  miastach zaś z ły  duch panuje,  
dla tego potrzeba je  wy chl os t ać .  W  Kremoni e  znalazł  5  armat i wie le  z d o ­
by ł  z apas ów w ż y w n o ś c i  i wie le  w o z ó w  z mundurami  i trzewikami .

G e n u a  3 0 .  Lipca.  — Od pięciu dni u po ws ze ch ni aj ą  się tu wi adomości
0 n i eustannych bi twach z Au st r iakami ,  w  których w p r a w d z i e  z aws ze  w o j ­
ska piemoncki e  z w y c i ę ż a j ą ,  ale z a w s z e  się  też cofają ze w z g l ę d ó w  stratę* 
g i c z n y c h ,  jak m ó wi ą .  M i mo  tych wieści  r o s po w s z e c h n i o n y c h ,  przeczucie  
szepce  l u d o w i ,  że źle stoją s p r a w y  w  polu.  Nakoniec  wielki  zapał  okazał  
się  śród mi eszkańców G e n u i , w s z y s c y  cheieli  masz er ować  na spotkanie  się 
Z ni epr zy j ac ie l em , ale nikt nie chciał  zacząć.  Zaczął  wi ęc  lud obradować
1 na tein stanęło,  że z ar ów n o u b od zy  jak bogaci  bez w y j ą t k u  pójść  muszą  
na w o j n ę  i nie mogą za pieniądze dostarczać z as t ęp có w.  Bogaci  powinni  
składać pieniądze  i ż y w n o ś ć  na ut rzymani e  żon i dzieci  t y c h ,  którzy w y ­
ruszyl i  w  pole  bić Au st r i ak ów

V e r o n a ,  3 .  Sierpnia.  — Montecucul i  i Radecki  wydal i  imieniem ce­
sarza austriackiego prokl amacyą  do L o m b a r d ó w ,  og ł asz ając ,  iż cesarz ich 
m ia no wa ł  reorganizatoraini  wł osk ic h p ro wi nc y i  i s t a n o w i ą :

-j) że od dnia 1. Sierpnia stol icą rządu c y w i l n e g o ,  na którego czele 

st awa M o n t e c u c u l i ,  j e s t  V e r o n a ,  dotąd mają się zgłaszać ws z ys t ki e  władze  
c y w i l n e ;  2 )  rządy  będą się w tych samyc h formach o d b y w a ć ,  jakie istnia­
ł y  przed r ew o l u c y ą .  P o s t a n o w i o n e  ws ze lako  w podatkach modyf i kacye  od 
czasu r e wo l uc y i  pozostają  p r a w o m o c n e ;  3 )  w  miejscach s t an owi  oblężenia 
p od le g ł y ch  i twierdzach władze  w o j s k o w e  sp ra wu ją  r z ą d y;  4 )  kong re gac je  
pr o wi nc y on al n e  działanie s w e  rozpoczną  pod p r z e w od n i c t w em  delegata pro-  
w i n c y o n a l n e g o ; 5 )  pol icią mi ej s cową  z a w i a d o w a ć  będą magi straty;  6 )
zmianę  r z ąd ó w w e d ł u g  ducha c z a s u ,  jakiej uległa cala monarchia cesarza,  
z a p r o w a d z ą  reorgani zat orowi e  jak tylko s tosunki  p oz wo lą .

Z res zt ą  dodają s z an ow n i  Montecucul i  i Radecki  deklamacye  o trudności  
r z ą d ó w  w  dzi s iej szych czasach,  o wi ernośc i  ludu,  o p o s ł u sz eń s t wi e  wł adzom,  
w s z y s t k o  piękne frazesy t yl ko  śmieszne  w kraju naje cha nym,  zabranynt,  
uj ar zmi onym i u c i ś n i o n y m ,  w  kraju innej n a r o d o w o ś c i ,  gdzie  rząd i lud,  
m ó w i ą c  o takich r ze czach ,  kłamie sobie i ś w i a t u !

-  Jenerał  Zucrhi  dekretem rządu p r o w i z o ry c zn eg o  m i a n o w a n y m  został  
komendantem g wa r d y i  nar odowej  w całej Lombardyi .  D o  P a w i i  nadeszły  
ś w ie ż e  wojs ka  z S a r d y n i i ,  s i łę  ich podają na 1 2 , 0 0 0  ludzi .  W o j s k a  pie-  
montskie  w  naj l epszym por ządku c ofnę ły  się  za O g l i o ,  Sz tab g ł ó w n y  za­

trudnia się  spiesznem urządzeniem ś r o d k ó w  do zakrycia z a gr oż one go  Mer  
dy ol anu i i nnych miast.

K a r o l  A l b e r t  w y d a ł  d w i e  proklamacyc  z g ł ó w n e j  k w a t e r y  z B o z z o l o  
2 8 .  Lipca do mi es zkańców w y ż s z y c h  W ł o c h  i do wojska.  W  pi erwsz ej  
pr zy pi suj ąc  n i epo wo dze ni a  s w o j e  brakowi  ż y w n o ś c i ,  o g ł a s z a , że  na w a ­
runki zawi eszeni a broni  przez aus tr i aków podane nie przystał  i w z y w a  lud  
wł osk i  do broni.  Rz ąd  t y m c z a s o w y  mediolański  na dniu 2 8 .  Lipca z adekre­
t o w a ł  p r z y m u s o w ą  poż y cz kę  1 4  m i l i o nó w l irów z procentem 5  od sta.  —  
Unia 2 8 -  Lipca wo js ka  austriackie zaję ł y S e r mi dę ,  s p a l i w s z y  j ą  w p r z ó d y .  
Z zajętego ogniem kościoła ur at owano ty l ko 2 2  mężczyzna i 2  kobi ety .  —  
Radecki  w y s ł a ł  jenerała Li chtenstein na p r a w y  brzeg Padu w  2 5 0 0  ludzi  
przez P a rm ę,  R eg gi o  i M od e nę ,  by odd zi a ł y  wł os k i ch  o c ho t ni kó w r o z p r o ­
szyć  i księcia Modei iy  pr zy wr óc i ć .  Oddział  w y s ł a n y  z M a n t u y  do 2 5 0 0  
ludzi  w y n o s z ą c y ,  w y p r a w ę  tę przez Nov i  popierać  ma.  Pośpi ech n a j w i ę k ­
sz y  w  w y k o n a n i u  p o le co n o ,  by  uprzedzić  zgro madzone  w  Boloni i  o d d z i a ły  
pa rt yz ant ów.  Radecki  na czele 4  brygad ciągnie  ku M ed i o l a no w i :  dnia 1 .  
Sierpnia  b y I w Pesta.  Ch ł o p s t wo  z radością pr zyj muj e  wo j sk o .  Peschierę  
oblega l ir.  Th u rn .  — Rząd t y m c z a s o w y  przyj ął  do składu s w e g o  n o w y c h  
c z ł o n k ó w  z republ ikanów.  U s t a n o wi o n o  komitet  o b r o n y ;  9 0 0 0  pi echoty ,  
6 0 0  j a z d y  i 2 0  dział w y s ł a n o  do Ciassano.  R e z e r w ę  s ta n owi ć  ma 3 0 0 0  
g w a r d y i  narodowej  zmobi l i zowanej .  Kobi ety  w z i ę t o  w  r c k w i z y c y ą  do r o ­
bienia ł adu nków.

R z y m ,  2 7 .  Lipca.  — Wc z o r a j  wróci ła  legia rzymska  5 0 0  ż o ł n i e r z y  
do d o m u ,  po paradzie odbytej  przed ministrem w o j n y  D o r i a  o św i a d c z y ł a  
na w e z w a n i e  do rozejścia s i ę ,  że się nierozejdzie.  Minister zażądał  rozejścia  
na trzy dni ,  aby k wat er y  w y n a l e ś ć ;  w t e d y  legia o ś w i a d c z y ł a ,  że  j u ż  s o ­
bie kwat erę  w y b r a ł a ,  zrobiła w  p r a wo  z w r o t  i z m u z y k ą  przez dziedziniec  
wenecki  do kol legimn al Gessi i  zaciągnęła.  D ł u g o  w  bramę zamkuiętą s tuka­
n o ,  nareszcie o t w o r z y ł a  się br ama,  w o j s k o  w e s z ł o  i r o zk w a t e r o w a ł o  się 
bez pytania.  Papież  p r o p o n o w a ł  dw a inne budyn ki  w  C.immarra i S . Tr in i t a  
dei Pe l legr in i ,  ale of i cerowie  legii o ś w i a d c z y l i ,  że  się nigdzie  nie w y n i o s ą ,  
bo im tam bardzo wy g od n ie .

F  r a n c y  a.
P a r y ż ,  C. Sierpnia.  — W s z y s c y  mi ni strowi e  i A.  Marrast  byl i  d z i ś  

zgromadzeni  na naradę u jenerała Cavaignaka.  P odo bn o  radzono nad s p ra ­
wami  wł osk ie t ni ,  nad znies ieniem stanu oblężenia i nad processem p o w s t a ń -  
c ó w  c z e r w c o w y c h .  M ur at  ma się układać z rządem papieskim.

W c z o r a j  pr zec hodz i ły  si lne oddziały wo j sk a  przez P a r y ż ,  udając  s i ę  

do w a r o w n i ,  gdzie  p o w s t a ń c ó w  t rzymają w  więzieniach.  W o j s k o  to ma  

e sk or t owa ć  p o w s t a ń c ó w  s kazanych przez s ą d y  w o j s k o w e  na deportacyą.
— W ł a d z e  w p a d ł y  na trop tajnych t o w a r z y s t w ,  które bardzo c z yn n i e  

się zajmują reorganizacyą s w oj ą .  Minister s p ra wi ed l i wo śc i  bardzo pi lnie  
korresponduje  w tej mierze z pr oku rat or ami , kt ó ry m agenci  do no sz ą  p o  
p r o w i n c y a : h  w s zy s t k i e  s z c ze g ó ł y ,  o których się mogą d ow ie dz ieć  łub d o ­
rozumieć  z r o z m ó w  i i nnych okol iczności  od z w i ą z k o w y c h  mniej os t rożnych .

D z i e n n i k  s p o r ó w  p o w i a d a ,  że jenerał  Oudinot  ot rzymał  p e ł n o m o ­
cnictwa do ocenienia po r y ,  kiedy będzie  najdogodniejszą  do wejśc ia  do  
W ł o c h  i że j u ż  przeznaczono na ten cel k o r p u s y  wojska .  S ą  to j e d y ni e  
p o g ł o s k i ,  za które ręc zyć  nie można.  T y l e  t y l ko  j es t  rzeczą p e w n ą ,  że  
jenerał  Magnan d ow ódz ca  d y w i z y i  z łożonej  z p u ł k ó w  armii  afrykańskiej ,  
która n i eda wno  temu w  7  dniach uszła 6 0  mil pi echot ą,  o tr zy ma ł  r ozkaz  
do p o w r o t u  z s w ą  d y w i z y ą  na granicę departamentu A i n ,  dokąd tez  r u­
s z y ł  wczoraj .  — Rząd c z u w a  nad spo ko jnośc ią  Pary ża  i ściśle w y p e ł n i a  
rozporządzenie  zgromadzenia  n a r o do w eg o ,  ażeby pod murami Paryża  b y ł o  
5 0 , 0 0 0  w ojska z gromadzonego .  —  W n o s z ą  ze  s ta łych i dość w y s o k i c h  cen  
papi er ów na giełdzie  par yz ki ej ,  że do i n t erwen cy i  w  sp ra wi e  w ł os k ie j  nie  
pr zyj dz ie ,  i że Angl ia z Fr an cy ą  się p or oz umi a ł y ,  ażeby zapobiedz  n o w e m u  
przelaniu krwi  w s pra wi e  włoskiej .

N a t i o n a l  mi lczy zupe ł ni e  o sprawie  i nt erwen cy i  i t yl ko  nic może  w y ­
baczyć  mi ni st rowi  K o s s u t o w i ,  że na j e go  wn io sek  sejm węgi ersk i  p r zy rz ek ł  
gabi net owi  wi edeńsk iemu oddać pod r ozporządzenie  5 0 , 0 0 0  woj ska  pr ze ­
c iw W ł o c h o m ,  którzy nie chcą krwi  serca s w e g o  A u st r y i  odstąpić.

B i  e n  p u b l i c  zamieści ł  dw a  ar ty kuł y  do tyc zą ce  pos iedzenia  z g ro m a ­
dzenia n a r o d o w e g o ,  na. ktqrem Bauchart  o dc zyt ał  s w o j e  s p re woz dan ie ,  
a Chańgarnier  naczelny d o w ó dz ca  g wa r d y i  nar odowej  dw a razy k ł ams tw a  
się dopuści ł  i dw a  razy nie mog ąc  s ł ó w  znaleźć na s w o j e  w y t ł um a cz en ie  się 
wróci ł  na miejsce.  Rzecz  ta dała p o w ó d  do r o z p r a w y  p omi ędz y jenerałem  
o w y m  a Lamart inem.  W s t r z y m u j e m y  się od ws ze l ki ch  u w a g  nad o we mt  
w yp adk am i  w zgromadzeniu na rodo wć m i nie wd aj em y się w  żaden r ozb ió j  
okol iczności ,  które t ym oświa dcz eni om t o w a r z y s z y ł y ,  tyle  p r z e c i e  jest  p e w n ą  
rze cz ą ,  o czćin wi e  każdy,  że jen.  Cl iangarnier jest  j e d n y m  z o w y c h  ludzi  
bez serca i o d w a g i ,  kt órym bezkarnie  można pr a wd ę  palić w oczy.

A n g l i a .
L o n d y n ,  d. 5 .  Sierpnia.  — W  izbie niższej  m ó w i ł  d Israeli  o pr e t e n ­

sjach bundestagu i frankfurckiego zgromadzenia  do Limburga i u t r z y m y w a ł ,  
że przezto n a d w e r ę ż o n y m  został  układ z roku 1 8 3 9 . , ^  kt ór y  An gl ia  także  
p o d p i s a ł a .  Za py ta ł  p r z et o ,  czyl i  lord P a l m e r s t o n  g o t ó w  j es t  dać izbie o b ­
jaśnienie  w  tej mi er ze ?  Lord Palmers ton:  Pan d Israeli s ł uszn i e  podał  w a ­
runki  zamieszczone  w  układzie z roku 1 8 3 9 ,  skutek tyc h część L u x e m -
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burga ods tąpi ono Belgi i  i z nią po ł ączono.  Izba w i e ,  źc wie lkie  ks i ę s tw o  
l ux embur gsk i e  t w o r z y ł o  część niemieckiego z w i ą z k u  i ze król  holenderski ,  
b y ł  jako  wie lki  ks iąźe  l ux embur gsk i  członkiem z wi ą z k u .  W e d ł u g  tego  
ukł adu o t rzy ma ł  król  za część  ods tąpi oną  L u x e m b u r g a ,  w y n ag ro d ze n ie  w  
I . imburgu.  D y s t r y k t  ten miał  posiadać w  pr zymioc ie  s w y m  jako  w.  ks iąźe  
l ub wci el ić  do król es twa holenderskiego.  Za te stratę miał  w y n a g r o d z i ć  
król  holenderski  a g n at ó w d o m u  Nassau i miano za tę stratę dae w y n a g r o ­
dzenie  z w i ą z k o w i  niemieckiemu.  Król z awar ł  zagnataini  s w e g o  domu układ,  
k tó re go  rząd angielski  nie zna na drodze  u rz ęd owej .  R ó w n i e  nic ma rząd 
wi adomo śc i  na drodze  ur zędowej  o wy n ag r o d z e n i u  z w i ą z k u  niemieckiego.  
N i e d a w n o  o t rzy ma łem od króla ho lenderskiego przez posła j e g o  przedsta­
w i e n i e  w z g l ęd e m pos tępowani a zgromadzenia  frankfurckiego w tej rzeczy.  
Za nim przecie  rząd król owej  w  tę rzecz wdać  się m o ż e ,  p ow in ien  się  d o ­
w i e d z i e ć  o układzie króla zmarłego holenderskiego 7. b u nd e s t a g i e m , o w y ­
j aśnieni e  przeto w n i ó s ł  pod tym wz gl ędem.  Objaśnienia nie o tr zymał em do­
t y c h c z a s ,  n i cmogę  przeto na z apyt ani e  o d p o w i e d z i e ć ,  o ile rząd angielski  
nią p r a wo  mieszać się do tej s p r a w y .

H o zm  a  i  Se w  U niom  ości.

Plan stowarzyszenia kobiet ku ośw iacie ludu w iejsk iego  
w G alicy i,  przez Juli;} G oczalkow skę.

(Dalszy ciąsę.) *
Zna m w a s ze  c h ę c i ,  polskie  s i os t ry  moj e!  znam dobrze p oe z yą  w a s z y c h  

dusz  i w i dz ę  j u ż ,  g d y  czytacie  te proste s ło wa  m o j e ,  rozbudzona do w y ­
s o k ie g o  stopnia w  oku w as ze m jasność  anioła p o ś w i ę c e n i a ,  w parze z ł zą  
cichą m ę c z e ń s t w a ,  bo was  dręczą z a r ó wn o  zapał  jak najrychlejszego w y ­
konani a z bólem przeświadczenia  w e w n ę t r z n e g o  o t r u d n o śc i ac h , a niemal  
p o z o r o w e g o  ni epo do bi eń st wa  dziś  o w e g o  zadania.  Jeżeli  w ię c  wątpic ie  o 
s o b i e ,  nie w i e c i e ,  jak się wz i ąś ć  do dz i eł a?  — p o z w ó l c i e ,  nich ja  wam  
o t w o r z ę  myśl  moją.  Nie  z a r o z um i a ł oś ć , nie chęć przewodni czeni a wcale  
p o w o d u j ą  mnie do tej pr ośby ,  ile up owa żni a  mnie  do niej potrzeba o gó ł u ,  
a przy  r ó w n y c h  nam chęciach dla kraju,  trochę  więcej  może  doświadczenia

i ł ago dz i ł y  ich uczucia  s to s t o s un k o w o ,  o ś w i e c a ł y  u m y s ł  chł opka naszego,  
z kt ór ym obchodzi ć  się trzeba,  jak z gmi nnem dz i ec i ęc iem,  nauczać ba wi ąc  
g o  oraz.

Na ki lkakrotne przedstawienia  w y d a w c y  u w ł a d z  kierujących w  pr o-  
w i n c y i  naszej o św ia t ą  l u d u,  aż eb y to dziełko zalecone zostało  s z kó ł k o m  
w i e j s k i m ,  o dp owi ed zi an o,  że to by ć  nie m o ż e ,  dla tego j e d y n i e , że umi esz ­
czona w  niem piosnka o k w e s t a r c e  uwł ac za  s t an owi  d u ch o w n e m u .  Mimo  
tego znalazło się  wi elu  d u c h o w n y c h  i świeckich o b y w a t e l i ,  kt órzy  znając  
lud n a s z ,  nie z poe zy i  t ylko,  nie ze zbioru p i e ś n i  l u d u  itp. ,  ale znając  
g o  na p ew n e j  pods t awi e  d oś wi a d c z e n i a ,  zdołali  pojąć  głębiej  cel i dąż noś ć  
mo jeg o pisemka , i brali g o  dla s w e g o  ludu.  Nieszczęsne  w y p ad k i  lat osta­
tnich d o w i o d ł y  i przekonał y w i e l u ,  (jak to sami w y z na l i ;  że pojęcie na 
czasie ducha moich rozmai tośc i ,  i staranniejsze upo ws ze ch ni en ie  ich po mi ę ­
dz y ludem w i e j s k i m ,  b y ł o b y  późniejsze  złe zmni ej szy ł o,  robiąc go mniej  
s k ł o n n y m  do przyjęcia szatańskich po d s z e p t ó w,  a w  części  chociaż u s po s o ­
b i o ny m do pojęcia i w ł a śc i w e g o  p r z y sw oj e ni a  sobie  w raź cis,  i w y d a r z e ń  
c z a s ó w  t era źni ej szy ch; ni ektórych zaś właściciel i  o bz na jmi l yby  bliżej p o ­
niekąd z inoralnemi i materyalnemi  n a w et  potrzebami  s w y c h  d a w n y c h  p o d ­
w ł a d n yc h .  Al e  n i eszczęście ,  źc u nas wie le  dzieje się  albo zawcześni e ,  
albo tez za p ó ź n o !  Dziś  przez Smutne doświ adczeni e  t wi erdzą  p r z e c i w n i e ; 
lecz pisząc rozmai tośc i ,  sądzi łam sama po t ro sz e ,  że o kika lat uprzedzi łam  
ducha c za su ,  i dla tego myśl  i dążnoś ć  mo ja ,  przez  wzni oś l ej sze  ty l ko d u ­
sze pojętą b y ć  mog ła ;  to wyp r ze d ze n ie  nic przypi suj e  bynajmniej  w ł a s n em u  
w y r a c h o w a n i u  p o l i t y c z n e m u ,  bliskiej przysz łośc i  dz i s i ej sze j ,  o ezem nikt  
w ó w c z a s  nie m a r z y ł ,  lecz b y ł o  to i n s t yn k t ow e  poczucie  pot rzeby ,  b y ł o  
wielkie  przeczucie  du s zy ,  wyradzaj ące  się raczej z dziecięcej ufności  w sp ra­
wi e d l i w o ś ć  Boga ! źe budząc  w ludzie s w o i m  uczucie braku p e w n e g o  ś w i a ­
t ł a,  poda mu oraz i środki  do zaspokojenia t e goż:  z ufności  w po tę gę  
c h r y s t y a n i z m u , któren im więcej  gnębi on i p o n i żo n y  z jednej  , tern więcej  
bujał  w g ór ę  i w z no s i ł  się w y s o k o  z drugiej  s t ro ny .

Ta  sama to ufność i nadzieja o ż y w i a ć  nas po wi nn a  i u t r z y m y w a ć
w  pr zy kr y ch  nader dziś k o l e j a c h !   Lecz dalej do dzieła.

Nie  myś l ę  ja tu wcale  przemawi ać  do sióstr m o i ch ,  matek polskich,  bo 
na tej drodze.  — W i e l u  mi el i śmy o dd awn a właściciel i  z i e ms ki ch ,  k t ór z y  s y n o w i e  nasi dali j uż ,  dają codziennie  i z łoż ą jeszcze  niejedne nam d o w o d y
w  cichości  byl i  ojcami p r a w d z i w y m i  s w e g o  l ud u ;  lecz niezbyt  d a w n o  nie-  jak my śl ą  ich matki ;  lecz w  imieniu o j c zy z n y  o d z y w a m  się do w a s ,  córki
s t e t y ! wi ększa  j eszcze  p o ł o w a  z i o m k ó w  m oi ch ,  zastarzałym kierując się i ż o n y  właściciel i  z iemskich i córki  d z ie r ż a w c ó w ,  r zą dze ów e ko no mi czn ych
przesądem i zasadami ,  ocierała się o tę część  rodzaju ludzkiego z tą o bo ­
j ę t n o ś c i ą ,  z jaką dziś pr zec hodz i my koł o z w y c z a j n e g o  ruchu lub pnia dę ­
b o w e g o .  Serce  moje ż y w i ł o  mimo wol i  udział  oddawna dla tej opuszczonej
c z ę ś c i  n a r o d u  n a s z e g o ,  l>o o p r ó c z  z w y c z a j n y c h  u c z u ć  c h r z e S c i au s k i c t l  W llu-
s z y  mojej  od lat dz iec innych grał  uł omek pieśni  s z a n o w n e g o  ś. p. wieszcza  
n a s ze g o:  » R o d a c y !  chciejcie ro ln ic two s z a n o w a ć . « —  »\ V mieczu i p ł ugu  
s ą  P o l a k ó w  s i ł y . «

W  latach d oj rz al szy ch ,  w  rozc iągiem znaczeniu tych ki lku wi ers zy ,  
( m o ż e  to b ł ę d n i e ? )  ale widziałam niemal całą fi lozofię pol i tyki  narodu na­
sz eg o na pr zy sz łoś ć .  Z tego s tanowi ska  uważając  rzeczy,  zadaniem mojem  
przez  lat ki lkanaście b y ł o :  badanie usposobi eń wł asnośc i  dobrych i z łyc h  
t eg o l u d u ,  uważał am go  pi lnie,  p r z y  pracy,  p rz y  n a b o ż e ń s t w i e ,  w czasie  
z a b aw  i w e s o ł o ś c i ,  w  s m u t k u ,  o ba w i e  i przes trachu,  w kl ęskach,  przy  
obchodach p o g r z e b o w y c h  i nauce.  Opi sy  s z c z e g ó ł o w e ,  o w o c ,  jaki  z tych  
moich odniosłam doc i ekań,  nic w tern pi semku mają miejsce — oprócz  w y ­
j ą t k u ,  któren tu j es t  po tr zeb nym koniecznie .  Ze  lud t e n ,  pr zy pus zc zając y  
w s z y s t k o ,  chociażby i naj nie podobuic jsz e ,  w  s w ej  c iemności  w e d ł u g  p r z y ­
rodzonej  wł asnośc i  dzikich s t w o r z e ń ;  zastrachany staje się  okr ut nym.  A  

jak dopuszczeni a b o ż e :  p i o r un ,  c h o r ob ę ,  o g ie ń ,  n ę d z ę ,  znosi  z  c ierpl i ­
w o ś c i ą  i poddaniem się m ę c z e ń s k i e m , tak boi się i lęka zdrady i o k r u c i e ń ­
s t w a  l ud zi ,  nie wi e r z y  w  dobre bl iźnich serce.  Ztąd w n i o s k o w a ć  można po 
c z ę śc i ,  że sądzi  o drugich po s w e m  wł asnem sercu i us pos obi en iu  samolu-  
b n e m ,  w  części  z a ś ,  że w i e l e !  —  w i e l e !  — na świ ec ie  od ludzi  ucierpiał .

YV roku 1 8 4 0  napisałam dla nich dziełko w 4r ec h częściach pod na­
z w ą  » R o z  m a i t o  ś c i d l a  l u d u  w i e j s k i e g o , « któreto dopiero dla t r u ­
dnośc i  cenzural uych w r .  1 8 4 3  w y d a n e m  zostało (nakładem Mi i i kows ki ego) .

Dz i eł ko to o dp o wi ed n ie  swoj ej  n az wi e  i p r z e d m o w i e ,  obejmuje  wkrót -  
kości  pi smo śt., g o sp o d a r s t w o ,  pieśni  nab ożn e,  ż ywi . t a  n iektórych ś ś -, p o ­
wieści  moralne wierszem i p r o z ą ,  mały r y s  jeograf i i ,  ile ta wóc za s  w i e ­
ś n i ak owi  potrzebną być  mog ła ,  rady lekarskie,  g r y ,  zagadki  1 pieśni  gminne.  
S t y l  dziełka jes t  dla p r o s t e g o  w i e ś n i a k ó w  pojęc ia ,  a celem j e g o :  p o ­
ł ączen i e  pot rzebnych im wi adomości  z z ad owo l en ie m ich c iekawości  przez  
g r y ,  śp ie wk i  i p o w i e ś c i ,  które pomi mo wł asnej  w i e d z y  udel ikatnialyby

u r z ęd n i kó w P o l a k ów ,  niech każda z w a s  w s w o i m  z a w o d z i e ,  czy to p r z y  
pracy,  c zy  p rz y  z aba wi e :  c zy  p r z y  g o s p o d a r s t w i e ,  g dz i ekolwiek napotka  
o bok siebie r odaka ,  czy  to w  pl óc iennicy ,  c z y  w  mundurze,  j ak i mko lwi ek  
niechaj ma sobie  za o bow ią ze k pr z em ówi ć  p i erwsza  do n i e g o ; jeżeli ten jes t  

w  błędzie ,  niech g o  o ś w i e c i ,  czy  to n a u k ą ,  c z y  s t o s o w n ą  i ł agodną pr ze ­
m o w ą ,  c zy  to napomni eni em lub też żortobl i wem w y s z y d z e n i e m , jak to  
s t os o wn ie j sz em  uzna do usposobienia zapyt ane go  i do okol icznośc i ,  lecz  
przy  tern uzbroić  się trzeba w  c ierpl iwość  n i ewy cze rp aną  i umi arkowanie ,  
aby przez uniesienie się choć  s ł uszne  ale n i e w c z e s n e ,  nie po ps uć  więcej  
aniżel i  naprawić  i siebie na ni eprzyjemności  nie narazić.  Lecz  tu dopiero  
początek naszego działania.  Macie każda mniej więcej  kol o siebie s ł uż ąc ych  
n i e wi a st ,  macie na wsi  niektóre z tej lub o we j  p r z y c z y n y  więcej  wa m p r z y ­
chy l ne  kobi ety ,  jak pi erwsz e  tak i drugie  mają w gromadzie  s w o i c h  o j c ów ,  
m ę ż ó w ,  s y n ó w ,  braci i k oc ha nków ,  zatem przez  o świecen ie  n i ewi ast  s t a ­
rajmy się pr ze l ewać  o św ia t ę  potrzebną na tamtych.  Ni ewi asta  odgadnie  
to najlepiej ,  jak p r z em ó w i ć  trafnie do serca drugiej  kobiety,  gdzie  nie p o ­
mogą s ł o w a  — p r o ś b a , — tam darami tnałemi a c z ę s t e m i , można w s z y s t k o  
zrobić ( jak nas u cz y  dzisiejsza silna pol i tyka choć  konającego już d e s p o t y ­
zmu. )  Wi eś ni ak  nasz n ie ro z wi n i ę te ,  ale z u m y s ł u  i okol iczności  p r z y t ł u ­
mione mając wł adze  u m y s ł o w e ,  m i m o w o l n y  czuje  wstręt  do w s z ys t k i e go ,  
czego oczami ciała dos ięgnąć  nie mo ż e  i w co wpat rzeć  się nie musi  i ś l e ­
dzie okiem ducha lub u my s łu ,  ażeby dziś  to pojąć.  Ni eznająey bynajmniej  
innej przeszłości  h i st oryczno  n ar odo wej ,  jak ty l ko te jej  odłamka z us tny ch  
podań od pradziada,  które j e d y ni e  do n a j w y ż s z e g o  stopu.a podniecać w nim 
mogą niechęć ku nam i odrazę.  Ci emny,  z w i c h r z o n y ,  oba la mnc ony ,  zestra-  
chany ki lkodzies ięciolctniemi  i n t r y g a m i ,  bredniami  i naj nie godż iwsz emi  

środkami,  u ż y w a n y m i  przez  podł ą b i u r o k r a c y ą , czuje popęd do dzikości ,  
bo nie wi e rz y  ni komu i w s z y s t k o  pr zy pus zc za ,  nic d z i w  zatem,  ze wsze l ki e  
z naszej s trony,  w  celu o ś w ie c en ia ,  przedsiębrane r o z m o w y ,  o d c z y t y ,  z g r o ­
madzenia ich, jak piana o skalę g r a n i t ow ą ,  rozbi jały się o ich n i e d ow i a rs t wo  
upo r i ś l epotę  i mimo wszelkich starań prawdzi wych- -przyjac i ół  ludzkości ,  
dotąd okazują się  one b e z o w o c n e ,  zdają się osłabiać nasze nadzieję i wi ar ę  
lepszej kiedy>kol wiek przysz łości .  (Dal .  ciąg nas tąpi . )

S  P R  Z E  D AZ K O N  I E  C Z  N A .

S ąd  Ziem sko-m iejski w Poznaniu  Ig o  w y d z i a ł u ,  
dni a 6.  C z e r w c a  1 8 1 8 .

P o s i a d ł o ś ć  E r n e s t a  A u g u s t i n  s t o l a rz a  i 
ż o n y  j e g o  J u l i i ,  p o d  l iczbą 10. w  ( i ł ó w  n i e  
l e ż ą c a ,  o s z a c o w a n a  na 6 2 6 3  Tal .  13  sgr.  6  fen.  
w e d l e  t a x y ,  m o g ą c e j  b y ć  pr zej rzanej  w r a z  z 
w y k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  p r z e d a ź y  
w  R e g i s t r a t u r z e ,  b ę d z i e

d n i a  2 3 .  L u t e g o  1 8 4 9 .

pr z ed  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  l i s i e j  w  m iej scu  
z w y k ł e m  p o s i e d z e ń  S ą d u  sprz edaną .

N i e w i a d o m y  z p o b y t u  w i e r z y c i e l  M a r c i n  
S c h i l f f  m ie s z c z a n i n  z a p o z y w a  się n i nie j sze i n  
p u b l ic zn ie .
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